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Zgon popularnego Pliatza angielskiego 
COMH Do«fe~ twórco Sheriocka Holmesa-znwrł nade 

LONDYN, 7. 7. — TeJ. wt. — 
Dziś rano zmarł nagle sir Arthur 
Conan Doyie, słynny autor an­
gielskich powieści kryminalnych 
o Sherlocku Holmsie. 
i - ; 

nym Jego poprzednikiem byt A-
merykanin Edgar Allan Poe, któ 
rego wysokiego poziomu arty­
stycznego pisarz angielski nigdy 
nie osiągną .̂ 

Mimo to Shertocfc Holmes po­
szedł w masy i niema na świe­
cie Języka, na który nie byłby 
tłomaczony. Każdy tom o tym 
detektywie byf rozchwytywany 
we wszystkich krajach przez 
wszystkie warstwy społeczne. 

Podwójnie światowej pod wpły 
wem swego przyjaciela Olivera 
Lodge, którego syn zginął na 
froncie, stał się Conan Doyie go­
rącym zwolennikiem spirytyz­
mu. Brał udział w seansach, na 
których miał .się-komunikować 
ze zmarłym synem Lodge*a 1 wy 
gtąszał propagandowe odczyty 
w obronie spirytyzmu. - Zanied­
bał przy tern zupełnie Sheriocka 
Holmesa. 

W i. 1902 król nadalmu tytuł 
sir. 

Zamierzony protest władz niemieckich 
przeciw urojonemu narasieiiu granicy przez samoloty 

polskie 
BYDGOSZCZ. 7.7. — TeL wł. 

— Jak donosi „Deutsche Rund­
schau", organ mniejszości nie­
mieckiej w Polsce, rząd pruski 
polecił posłowj niemieckiemu w 
Warszawie Rauscherowi wnieść 
energiczny protest u rządu pol­
skiego przeciw rzekomemu prze 
lotowi . w - dniu wczorajszym 
przez Heren Prus Wschodnich 6 

samolotów polskich. 
Według, wszelkiego prawdo­

podobieństwa protest ten doty­
czyłby 6 samolotów litewskich, 
które Jak donosił „Express Po­
ranny" przeleciały z Litwy do 
Prus Wschodnich przez terytor­
ium polskie. 

Samoloty te władze niemiecki* 
traktują jako polskie. (K). 

Polsko-niemiecki układ zy ni zawarty 
Zooda Berliaa • « główne posMtty polskich rolników 
Między Polską 1 Niemcami od 

nowiony został układ ustalający 
wspólny eksport żyta obu kra­
jów na rynki skandynawskie, 

•Układ ten zawiera dogodniej­
sze dla Polski postanowienia, ani 
żeli układ zeszłoroczny-

W... ciągu • przeprowadzonych 
świeżo dwudniowych rokowań 
w Berlinie, delegacja nasza.uzy­
skała zgodę co. do powiększenia 

kwoty ogólnej polskiego kontyn 
gentu wywozowego na żyto. Jak 
również w zakresie przepisów do 
tyczących .obniżenia ceny oraz 
wywozu-obu krajów^ 
, Podpisanie.- urnowy, której 

szczegóły zostały Już całkowi 
cle opracowane, nastąpi w War 
sząwie, dokąd zjadą delegaci Nie 
mieć "w środę lub czwartek tygo­
dnia bieżącego. 

Wyrok w procesie ofketów 12 BAK 
Łagodne k r * za admie stracyjne przekroczenia 

wolni od zarzutów popełnienia 
czynów karalnych z chęci zyska 
— natomiast sąd dopatrzył sio 

Po 22-dnf>wej rozprawie sad 
wojskowy ogłosił wczoraj wy­
rok w sprawie trzech oficerów 
12 dyonu artylerii konnej z O-
strołęki oskarżonych o popełnie­
nie nadużyć na szkodę skarbu 
państwa. 

Główny oskarżony kwater­
mistrz mir. Bogdanowicz skaza­
ny został na 4 tygodnie twierdzy 
za złożenie meldunku niezgodne­
go ze stanem ksiąg. Z 13 innych 
punktów oskarżenia mjr. Bogda­
nowicz został uniewiniony-

Mor. Kozakiewicz, za błędne 
prowadzenie ksiąg i niewłaściwe 
kontowanie skazany został na 3 
dni aresztu domowego. 

Z 4 punktów oskarżenia mjr. 
Kozakiewicz został uniewinnio­
ny. • 

Por. Zboromirskl został całko 
wide uniewiniormy. 

Sąd wojskowy .w motywach 
wyroku podkreślił, iż skazani o-
fioerowie w mniemaniu sądu są 

wykroczeń 
cyjnej. 

natury adminisrtra.. 

Min. Mai«ni w Tnkio 

Arthur Conan Doyie urodził 
się 22 niaja 1859 w Edynburgu w 
Anglii. Po ukończeniu studjów 
medycznych poświęcił się począt 
kowo praktyce lekarskiej, którą 
wykonywał do r. 1890. W cha­
rakterze lekarza na statku dla 
połowu wielorybów zwiedził o-
kolice podbiegunowe. Równo­
cześnie z podjęciem praktyki le­
karskiej rozpoczął zajmować się 
pracą literacką. Zrazu nie miał 
powodzenia, dopiero około r. 
J890, po wydaniu pierwszych 
powieści o Sherlocku Holmsie 
bardzo szybkę stanął w rzędzie 
najpoczytniejszych pisarzy. 

W pamiętnikach swoich, które 
ukazały się w r. 1925 opowiada 
Conan, Doyie, że pierwowzorem 
Sheriocka Holmesa był Jego pro 
lesor w gimnazjum, który odzńa 
czai się niezwykłą przenikliwo­
ścią. Żadna myśl ucznia nie mo­
gła ukryć się prsed bystrym 

,̂-zrokitm tego wychowawcy, 

dKOW-dedukcji c-do^ć'do sedna 
każdej .psoty uczniowskiej. 

Conan Doyie nie: był, twórcą 
powieści kryminalnych. Oenjal-

Prowokacyjna podróż Hindenburga po Renie 
Inteiwencia ambasadora Franci! w stolicy Niemiec 

BERLIN, 7.7. — TeL wł. — Pra­
sa nacjonalistyczna- Niemiec, która 
relacje polskie o symbolicznym ge­
ście Hindenburga nad Wisłą w dniu 
oswobodzenia Nadrenii, w tak per­
fidny sposób podchwyciła do 

prowokacylnel polemiki 
na temat granicy polskiej, przeko­
nywa sie dzisiaj, że tego rodzaju 
„milczące gesty" prezydenta Rze­
szy planowane w odniesieniu do 
.Francji, natrafiły sa 

energiczny sprzeciw 
nletylko opinii publicznej, ale 1 rzą 
do francuskiego. 

Jak donoszą z Paryża, Briaad, 
poinformowany 

o zamiarze Ffledenbnrta 
odbycia podróży do obszarów ewa 
knowanych, poleci! ambasadorowi 
fttKMWema V Berlinie de Manre-
rle, aby o.rządu Rzeszy założył 
protest przeciw planowanemu, ge­
stowi prezydenta Niemiec 1 uzyskał 
zaniechanie rab conajmniej odro­
czenie tej podróży. 

sztuk bydła rogatego 1 100 sztuk 
świń. (K). 

Bohaterski czyn proboszcza 
podrzas pożaru wsi pod B 'ćg^sma 

BYDGOSZCZ. 7.7. — Tel. wł. 
(We wsi Gtodzlszewo pod Byd­
goszczą wynikł wczoraj groźny 
pożar, który zniszczył 29 zabudo 
iwaTt I 6 domów mieszkalnych.' 
. Podczs gaszenia ognia ciężkie 

poparzenia odniósł ks. proboszcz 
Matemickl, który z narażeniem 
życia ratował zagrożone budyn-
Jćl i mienie gospodarzy. Ks. pro­
boszcza w stanie groźnym odwie­
ziono do szpitala w Skarsze­
wach. 

W akcji ratunkowej brało U-
dział przeszło • 20 straży ognio­
wych, w czem jedna z Gdańska. 
iW ogniu .zginęło'przeszło- 100 

Żądanie Paryża Jest tembardziej I gę rządu berlińskiego, Iż ani fran-f sklej wojny 1 posiadała charakter 
zrozumiałe, że podróż Hindenburga cuskl premier Thiers ani marsza-1 militarny, obecna zaś okupacja so 
umajonym kwiatami statkiem w 
dół Renu, przy świetle ogni płoną­
cych' na okolicznych wzgórzach, 
wśród bida dzwonów I strzałów 

wiwatowych 
z moździerzy miałaby być pow­
tórzeniem takiej samej podróży 
Oneisenaua przed 120 laty po wy­
parciu wojsk napoleońskich z Nie­
miec 

Ambasador de Margerle miał 
przy tej sposobności zwrócić uwa-

łek Mac Mahoń 
po ewakuacji Francji 

przez wojska niemieckie w 1871 r„ 
nie odbyli żadnych podróży po 
wschodnich prowincjach Francji. 

W porozumieniu z Hindenbur-
giem rząd niemiecki odpowiedział 
wykrętnie, Iż między ewakuacją 
Nadrenii 1 okupacją wschodnich 
obszarów Francji niema podobień­
stwa .ponieważ ówczesna okupa­
cja była następstwem zwyclę-

970 statków w porcie gdyńskim 
w flago pierwszoM półrocza o. r. 

W pltrwszem półroczu b. r. 
weszło do portu gdyńskiego 970 
statków wobec 607 statków, w 
tym samym czasie ub. roku. 

Ruch statków wykazuje zatem 
wzrost o przeszło 50 procent. 
Według przynależności państwo 
wej statków na wejściu było: 94 
polskich. 319 szwedzkich, 180 
niemieckich, 99 duńskich, 71 nor 
weskich, 52 łotewskich, 34 gdań 
skicb, 31 francuskich, 28 amery­

kańskich, 19 estońskich, 14 fiń 
sklch, 14 angielskich, 7 Htaw. 
sklch, 5 holenderskich, 6 belglj 
skich I 1 austriacki. 

Towarów przywieziono 202,2 
tys. ton; wywieziono 1.406 tys. 
ton. 

Ogólny obrót towarowy w 
1-szem półroczu r. b. wynosił 
1.608 tys. ton wobec 1.188 tys. 
ton w tym samym czasie ub. ro­
ku. 

jusznlków posiadała charakter po 
lityczny. 

Tak wlec Brland stanął wobec 
brutalnej odmowy niemieckiej, któ 
ra, Jak pisze Pertinax w ,,Echo de 
Paris", jasno mu uświadomić mu­
si, Iż Niemcy, w których 

wre wściekłość, 
gotowi są zastosować każdy śro­
dek, aby zniszczyć Istniejące trak 
taty. Niemcy przekonały się obec 
nie, że wszystko uchodzi Im bez­
karnie, to też wykazują coraz wlęk 
szą agresywność. (My). 

BERLIN, 7.7. — TeL wł. — Dziś 
przybył do urzędu spraw zagrani 
cznych przy Wlłhelmstrasse amba 
sador francuski de Margerle I od­
był dłuższą naradę, której przed­
miotem były krwawe wykroczenia 
bojówek nacjonalistycznych ' prze­
ciw zwolennikom separatyzmu w 
Nadrenii, (rs). 

Malonl, b. ambasador Italii w' Warsia* 
wie, mianowany ambasadorem w Tokio* 

FIUTIIEMaiCZYCH 
POZWÓW 

170 tysięcy strat w Równem, 
Brześciu I Trembowli 

RÓWNE. 7.7. — Teł. w?. - . 
Wczoraj w nocy wybuchł z nie­
ustalonej dotychczas przyczsoy] 
groźny pożar w folwarku Rusy* 
wel pod Równem, należącym dq 
Anny Dowglałłowej. 

Ogień strawił wszystkie zabu­
dowania. przyczem padło 36 ko* 
ni 111 wołów. 

BRZEŚĆ n/B.. 7.7. W© wsi 
Ponikle now. brzeskiego spłonę­
ło 14 domów mieszkalnych 1 14 
budynków gospodarczych. 

Straty wynoszą 50 tv». zł. 
TREMBOWLA; 7.7. Na folwa* 

sz^Yf 'A: sjBr^'żyta'.'wartosW 18 
tys. złotych.-,..'•! ; • ' • < : • 

•i'.-.y 
thłooiec w ekstazie głosi kazania 

Ciirtoy ooWv Michałek na Pom*rzu 
BYDGOSZCZ, 7.7. — J e i wł. pielgrzymki wleśnlakrJw, w cehi 

ujrzenia lf>letnlego • „proroka" — Do wsi Smolary pod Tr zetnę 
sznem od kilku dni zdążają całe 

Naród i rząd w obronie spokoju Finlandii 
Komunlici rozpoczynają akty jawnego teroru 

ZtOEKŁY Q?0R 
WfLOEMIRASA 

w walce z rządem 
• KOWNO. 7.7. — Teł. wŁ — 
Dziś zjawiła się u Waidemarasa 
delegacja centralnego komitetu 
partii tautininków z zapytaniem, 
czy zgadza się zaprzestać dzia­
łalności opozycyjnej 1 zająć się 
spokojną pracą kulturalną, wza-
jnian za co będzie mógł pozostać 

wdotychczasowem mieszkaniu 
w banku państwa. Waldemaras 
oświadczył, iż rząd uniemożliwił 
mu zajęcie się spokojną pracą, 
wobec tego nie zamierza porzucić 
swego stanowiska opozycyjne^ 

go. (L). 

HELSINGFORS. 7.7. — Teł. 
wł. — Do południa przybyło do 
stolicy państwa autokolumrtami i 
pociągami specjalneml 

około 13 tysięcy 
,1apowców" (nazwa pochodzi od 

miasta Lappo, skąd wyszedł nich 
antykomunistyczny). Przybywa­
jące oddziały kierowane były na­
tychmiast na stadjon sportowy. 

Helsingfons przybrany jest bo­
gato sztandarami o barwach na­
rodowych. „Lapowcy" ogłosili 
manifest, w którym domagają się 

reformy ordynaci wyborcze}, 
w kierunku usunięcia komunistów 
z sejmu i z władz administracyj­
nych. Manifest zastrzega się, że 
„lapowcy" nie dążą dó zmiany 
konstytucji, ani do wprowadzenia 
dyktatury faszystowskiej, pragną 
jedynie uzdrowić 
zatrutą atmosferę żyda politycz­

nego. 
Równocześnie wydał rząd ode­

zwę, w której stwierdzając, Iż 
Finlandia znajduje się Obecnie 
pod znakiem pochodu chłopów 

skierowanego przeciw komuni-

PrzjT^ddcy rncbu przeciw sowlepidezp w flnlandll. 

Nowe ledztwo « sprawie zawrordowania 
bankiera Ceetrerszwera 

Zwroeoe akt sprawy sedtiema Stedczeńn 
przez oroitratara 

Władze śledcze przesiały 
przed koku dniami prokuratoro­
wi sądu okręgowego w Warsza­
wie akta sprawy przeciwko bra­
ciom Konstantemu 1 Mieczysła­
wowi Pystfcora, zamieszkałym w 
Jeziornie oraz Pawłowi Stanczy 
kowl (Marszałkowska 25), oskar 
ionym o dokonanie napadu na 
kantor bankierski przy ul. Kra­

kowskie Przedmieście 81 (za­
mordowanie bankiera Izaaka 
Centnerszwera — dla sporządzę 
nia aktu oskarżenia. 

Prokurator po przejrzeniu akt 
sprawy odesłał je w dniu wczo­
rajszym do sędziego śledczego 
Długosza z poleceniem uzupełnię 
nia śledztwa dla ustalenia nk-
wanjłjwej winy oskarżonych, 

stom zaznacza, że tylko wspól­
nym wysiłkiem wszystkich pa­
triotów fińskich uda się umknąć 
wielkiego niebezpieczeństwa 1 
zdusić hydrę komunizmu. 

Rząd wzywa wkoncu do za­
przestania gwałtów I do zjedno­
czenia się z nim w walce o 

utrzymanie niezawisłości 
Finlandii. 

Wskutek tej odezwy rządu 
dwaj posłowie komunistyczni 
gwałtem uprowadzeni z gmachu 
parlamentu, zostali wydani przez 
„lapowców" w ręce policji. 

Na prowincji komuniści przeszli 
do 

jawnego stosowania teroru. 
Wczoraj w nocy wzniecili pożar 
w miasteczku Rowanłeni. Ofiarą 

Nowy władca czerwoaegi Kremla 
Kariera prezesa rady komisarzy Rodnrt*ka 

Upatrzony na stanowisko pre­
zesa fady komisarzy ludowych 
w Sowietach Jan Rudzutak ma 
za sobą długą karierę charakte­
rystyczną dla czerwonych dygni 
tarzy. 

Jest on z pochodzenia Łoty­
szem, synem chłopa i liczy obec 
nie 57 lat Przed pierwszą rewo. 

łucją rosyjską należał on do par­
tii socjal-demokratycznej, zatru 
dniony był, jako robotnik, w je­
dnej z fabryk ryskich. W r. 
1907 skazany był na 10 lat cięż­
kiego więzienia, jest członkiem 
„PolitHura'* i komisarzem komu 
nikacjl 

mag pożaru padły dwa wlełkle magazy 
ny. Szkody wynoszą ponad dwa 
miljcmy marek finlandzkich. (L). 

HELSINOFORS, 7.7. *~ Tel. 
wł. — W związku z pożarem w 
miasteczku Rowanlenl areszto­
wano 24 komunistów, któtzy ra­
bowali sklepy podczas pożaru. 
Trzech z nich podejrzanych jest 
o podpalenie. 

Na zebraniu „lapowców" w 
Helslngforsie, • w którem jwzlęło 
udział ponad 15.000 osób przema 
wlał prezydent FinląndJI jRelan-
der. Frzez miasto przeciągają 
patrole „lapowców". (UP)j 

Stanisława Skrakursklego, syna 
robotnika, który od sześciu dni 
leży w łóżku w stanie Jakiejś eks 
tazy, wygłasza przytem kazanja 
do zebranych włościan 1 jak 
stwierdzają świadkowie, w spo­
sób zadziwiający odgaduje myśli 
wszystkich. 

* ' 
'. Skrakurskl swego czasu zatnie 
rżał wstąpić do seminarium du­
chownego. wskutek braku środ­
ków materialnych zmuszony był 
<wzląćsię,do rzerniosłfi.. Z tej też 
.racji(popadł <w stan silnej.depre­
sji moralnej tak dalece, iż przed 
kilku miesiącami zamierzał po­
pełnić samobójstw. . 
V»!W ostatniej chwili SkrakuraW 
został uratowany,, przed, kilku 
zaś dniami po silnym ataku histe 
rycznym' wpadł w pewnego ro* 
dzaju stan kątalepsJL (K.) 

W iwieto sławnych piętaków tettaowydr 
DetKSza Nai 

Z okazji święta pułkowego 9 
pułku piechoty Legjonó** Mar­
szałek Piłsudski nadesłał nastę­
pującą depeszę 

„Bohaterskim żołnierzom naj-
pierwszych poczynań orężnych 
o wskrzeszenie Polski, stawnym 
piątakom legionowym, śle W dniu 
święta pułkowego z głębi serca 
serdeczne pozdrowienia. Chorą­
giew wasza, którą zdobi krzyż 

Delegacja pilska aa zjeździe vi i i 

"Wrtptt MIlitari. hjech wam wspo 
mina dawne nasze wspólne boje, 
dawne trndy i radości oraz da­
wną, wiarę, która was zawsze 
prowadziła do zwycięstwa spra­
wy. Legionistom 5 pułku, towa-
nyszom wspólnie nrzeżywa-
nych wspomnień w dnhi dzisiej­
szym życzę dochowania wiary 
waszej pięknej przeszłości". 

Zapowiedź wyjaido miwwcoroJecia oaszoortów u'giwych 
Zarząd polskiej grupy unji mte 

dzyparbrnenitarnei, który obra­
dował wczoraj w gmachu Sejmu, 
powatfął jednomyślnie następują­
cą uchwałę: 

Zarząd polskiej grupy unji 
międzyparlamentarnej pomimo 
odmowy w ostatniej chwili da­
nia paszportów ulgowych dla jej 
detekcji, utrzymuje decwzfe swn 

ją wzięcia udziału w konferencji 
unji międzyparlamentarnej w 
Londynie. 

Zmiana tego zasadniczego sta­
nowiska może nastąpić wrazie 
nieuzyskania we właściwym cza 
sie przez cłonków delegacji zwy 
kłycji naszportów ' zagraniCŁ. 
nvch". 



WForełt, 8 lipca 1956 r. 

Początek 
niemieckiego 
odwetu 

llądość Niemców po wycofa­
niu wojsk francuskich z Nadrenii 
nie byłaby zupełna. cdyby nie 
zaczerwieniła sic krwią ofiar, po 
sądzonych o sprzyjanie ruchowi 
separatystycznemu. 

Tak. przynajmniej, można wno 
slć z morderstw I gwałtów, do­
konanych nad ludnością w sze­
regu miast nadreńskich przez 
bejowki nacjonalistyczne przy 
cichern współdziałaniu policji 
(Schupo). która biernie przypa­
trywała ii« dzikim I okrutnym 
egzekucjom. 

Dla dokładności obrazu tej fu-
rji teutońsklej dodać trzeba, ze 
ofiarami pogromów stały się oso 
by przeważnie niewinne ze sta­
nowiska najstrrowszych • nawet 
kanonów patriotyzmu niemiec­
ki ago: wszyscy bowiem prze-
wóacy ruchu separatystycznego, 
przewidując co Ich czeka, już 
dawno, na ple»wszą wieść o ewa 
kuacjl, schronili się do Francji. 

Strefa nadrenska, wskutek po 
stanowień Kongresu Wersalskie 
go, została na zawsze zdemillta-
ryzowana. Niemcom nie wolno 
utrzymywać tam załóg wojsko­
wych. Jedyną postacią, w jakiej 
siła oręża ma prawo w prowin­
cji tej występować, jest policja, 
powołana do obrony, porządku, 
1 bezpieczeństwa publicznego. 

I oto, nie mineto dni parę po 
objęciu przez Niemcy rządów w 
Nadrenji, a zarówno bojówki na- j 
cjonalistyczne jak policja dały 
całemu światu próbę tego. Jak 
pojmują demilltaryzację I pro-
-gMm pokojowego współżycia. 

Krzyk ofiar, mordowanych w 
Moguncji I Kloppenhelmle, ob­
wieszcza, że krwawy odwet nie 
mieckl już sle zaczyna. 

Polska na głównych szlakach twórczej kultury 
Zachwyty Qalswoi1h'ego po koitfjr«te PIN-Clubów I M«dn« aluit* polityczna 

LONDYN, 7.7. Na łamach „Ob 
server'u" ogłasza znakomity pi­
sarz Galsworthy obszerny arty­
kuł p. t. „Wrażenia z Polski — 
spelrjlanle sle marzeń". 

Świetny pisarz zaznacza na 
wstępie, że wbrew twierdzeniom, 
jakoby Polska I Warszawa pod 
względem organizacji pozostawa­
ły w tyle, kongres P|p-Crubów w 
Polsce zorganizowano lepiej, niż 
wszystkie dotychczasowej O każ 
dej drobnostce pomyślano, nie 
popełniono najmniejszego błędu. 
Wlezę Babel 27 krajów opanowa 
no znakomltem tłumaczeniem. 
Przybyłym na kongres okazano 
gościnność niebywałą. 

Ze specjalnym zachwytem 

Zamiast 10 
wystara* 2 rizy 

WARSZAWA. 7.7. 
Ministerstwo pracy I opieki 

społecznej zatwierdziło nowe roz 
porządzenie, dotyczące zmian 
warunków rejestracji bezrobot­
nych. 

Warunki dotychczasowe były 
niezwykle formallstyczne 1 ucląż 
li we. 

Bezrobotny pracownik umy­
słowy musiał 10 razy w dągu 
miesiąca meldować sle w pań­
stwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy, co utrudniało mu szuka­
nie pracy. 

Poza tern trapiło go mnóstwo 
formalności kancelaryjnych. 

Obecnie zarejestrowany pra­
cownik umysłowy będzie sle 
zgłaszał do P. U. P. P. tylko dwa 
razy w miesiącu. 

Równocześnie z tern odpada 
szereg uciążliwych formalności. 

P:zroborny jednak obecnie iw 
dzle składał deklaracje, w m"śl 
której w razie rozmyślnego 
wprowadzenia w błąd urzędu — 
będzie surowo ukarany. 

Oalsworthy wsiytpha przedsta­
wienie baletu w aastrojowera oto­
czeniu Lazienełć. Kraków nazywa 
cudownym starym grodem, któ­
re bardzie] od warszawy sprawia 
wrażenie kolebki kultury równej 
najstarszym w Europie. 

Polacy — pisze OaJswormy — 

którzy przeszli cierpienia; Jakich 
może żaden Irmy naród I by nie 
przeżył, zachowując w Tym sto­
pnia żywotność narodową, powra 
cają obecnie na Jeden z najgtów-
nlejszych szlaków starej 1 twór­
czej kultury. 

Przeżycia narodu pozostawiły 
•» 

Brawo Gdynia! 
Większy przeładunek węgla 

niż w porcie gdańskim 
ODYNIA, 7.7. O ustawlcznem 

wzmaganiu sle ruchu w porcie 
gdyńskim świadczyć może sta­
tystyka z jednego tylko dnia. 

W piątek przeładowano w 

Odym" 679 wagonów, czyli 
12.343 tony węgla, podczas gdy 
w porcie gdańskim przeładowa­
no 668 wagonów, czyli 12.035 
ton. (K). u 

Snop światła 
na sytuacje gospodarcza 

Picrowre posiedzeń?* Roiły 
fnafyfHftt Efcsporfowtfo 

WARSZAWA, 7.7. 
v "W; okresie* trudnej konjnnktu-
ry wewnętrznej zagadnienia eks­
portowe wysuwają sle zdecydo­
wanie na plan pierwszy. 

Eksport jest obecnie tym czyn 
nikiem, który zapewnia bieg fa­
brykom 1 przyczynia sle wydat­
nie do zmniejszenia klęski bezro 
Mela — ldeski Idącej zawsze w 
pgrze z kryzysem gospodar­
czym. 
. W czwartek 10 b. m. w mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu od 
będzie sie pierwsze posiedzenie 
Rady Państwowego Instytutu 
Eksportowego w nowym skła­
dzie. Zarówno sfery gospodar­
cze rządowe Jak 1 prywatne przy 
pisują duże znaczenie temu posfe 
dzeniu, na krórem poruszane bę­
dą najistotniejsze zagadnienia z 
dziedziny naszego wywozu. 
. • * 

Tego samego dnia o godz. 9 
wieczorem ministerstwo Prze­
mysłu 1 Handlu 

Porapejańsklej hotelu Europej. 
skiego obiad o charakterze poli­
tyczno - gospodarczym. 

W obiedzie udział wezmą mini 
strawie resortów gospodar­
czych, wielu dygnitarzy kierują­
cych poszczególneml działami 
gospodarki państwowej oraz licz 
ni przedstawiciele prywatnych 
sfer gospodarczych. Ogółem 
zbierze sle około 60 osób. 

W czasie obiadu wygłoszone 
będą przemówienia mające na 
celu zarówno scharakteryzowa­
nie sytuacji obecnej, jak rów­
nież naświetlenie Jej pod kątem 
widzenia przyszłych wydarzeń. 

Na przemówienia przedstawi­
cieli Rządu, odpowiedzą niewąt­
pliwie przedstawiciele sfer go­
spodarczych. Należy sle spodzie 
wać, ze na tym pó"oficjalnym ze 
braniu padnie pewne światło na 
sytuację wewnetrzno - politycz­
ną w kraju, rozpatrywaną pod 
kątem widzenia poczynań gospo 
darczych, 

Ofiarność robotnika polskiego 
Robotnicy fabryki sztucznego jedwabiu 

fundują samo!ot bojowy dla państwa 
TOMASZÓW. 7. 7. Robotnicy 

budowlani fabryki sztucznego 
jedwabiu w Wilanowie Toma­
szowskim z Inicjatywy p. Ojryń 
skiego postanowili zakupić dla 
państwa samolot bojowy. 

- i i' 

Ofiarni robotnicy wybrali z po 
śród siebie komitet, który zajmie 
sle przeprowadzeniem akcji I o-
podatkowali sle na ten cel w wy 
sokoścl jednej godziny pracy 
dziennie. (Ro). 

Prezydent Hasaryk w Cieszyńskiem 
przyrzeka przedstawicielom lada 

polskiego 
umożliwienie pełnego rozwoju narodowego 
CIESZYN, 7.7. W ciągu sobo­

ty i niedzieli prezydent Masa-
ryk zwiedził Cieszyn, Frydek, 
Karwtae, Frysztat, Dąbrowę, 
Orłowę i Bogumln, witany przez 
ludność polską I czeską. 

Przedstawiciele ludności pol­
skiej w przemówieniach swych 
zapewnili prezydenta o lojalno­
ści ludu polskiego, stwierdzając, 
iż pragnie on w ramach należ­

nych Jej praw rozwijać tle pod 
względem narodowym, kultural­
nym 1 społecznym, narówrd z hi-
nemi narodami. 

Prezydent podziękował w Języ 
ku polskim za oświadczenie lojal 
ności 1 stwierdził, że bardzo sle 
Interesuje losami mniejszości 
polskiej, której demokratyczna 
republika czeska umożliwi pal­
ny rozwój. * 

Dziesięciolecie dni krwi i chwaty 
. u-

Dobra piechota 
bile rozzuchwalona jazdę 

lB-ta dywizja pod Ostrogiem 

wydaje w sali 

Powrót Wacława Gssiorowskiejo 
po 30 Mac* rozłąki z Warszawa 

Przybyły onegdaj do Odynl 
z wycieczką Polaków z Amery­
ki znany powieścloplsarz Wa­
cław Oąslorowskl postanowił 
osiedlić się z powrotem na stałe 
w Warszawie, którą przed 30 la­
ty opuścił. 

Oąslorowskl weźmie odział w 
zjeździe Armji Błękitnej Jako za 
złażony i główny organizator w 
Ameryce szeregów polskich, 
które potem przybyły do OJcey-

WINSUUEMY^ 
DsH: BzMede. \ - - -
Jutro: Weronteft' 

W I O WARSZAWSKIE 
Oodz. 1140: Przegląd prasy" kitle-

we). O. 11.58: Sygnał czasu. HeJnaLO. 
11.10: Muzyk* i płyt craroofonowych. 
O. U : Komunikat meteorologiczny. a 
43.10: Dalszy c i v muzyki z płyt gra-
oiofenwych. a 1S.1S: KosmnHut go­
spodarczy. a 16.15: Muzyka z płyt 
gramofonowych. O. 17.10: .Chwilka lot 
oicza'' — (Lotnictwo w krajach este­
tycznych) — wygL p. Jorty Lewen-
•tam. a 17.36: Transmisja • Krakowa. 
Odczyt p. t „Srekraym szUKajn wek 
*«n»eklch- - wyt t dr. Kas. Szew. 
oaotkb a 18: Koacert popularny. a 
19: RozraaltofcL. O. 19J0: Oield* rol­
nicza. a 19.J5: Prasowy dziennik ra­
diowy. a 19JO: Transmisja % Opery 
poznańskiej „Samson 1 Dalila" — ope­
ra Saint - Saeosa. Po transmisji ko­
munikaty. 

A 
zny ku Jej obronie- i ~ 

Razem z Wacławem Oąsto-
rowsklm wylądowało wczoraj w 
Odynl 396 rodaków ze Stanów 
Zjednoczonych. --• ^m. : 

P8MYSIHE WYNIKI 
R0I0W/N * 

vn*istawldali hol*l 
polskich i sowieckich 

. *" - W A R S Z A W A ; 7.7. 
W Warszawie zakończył twe 

prace siódmy zjazd kolejowy w 
sprawach komunikacji pomiędzy 
Polską a Sowietami. 

Obrady te doprowadziły do u-
zgodnlenła i przyjęcia szeregu u-
chwał o charakterze taryfowym 
l technicznym, zmierzających do 
rozwoju 1 usprawnienia ruchu to­
warowego 1 osobowego między 
Polską a, Sowietami. -

Bomba 
na Poznańskiej 

MOSKWA, 7. 7; Prasa zowiec 
ka donosi. Iż władze polskie wrę 
czyły posłowi sowieckiemu w 
Warszawie Owsiejence notę, za­
wierającą szczegóły śledztwa w 
sprawie zamachu bombowego na 
poselstwo sowieckie, (WoX 

Dzień 7-go lipca mija na fron­
cie północnym pod znakiem ogól 
nego odwrotu 1-e] armji, której 
dowództwo wyznacza podle­
głym sobie oddziałom codzienne 
linje obronne, kontynuując w ten 
sposób defensywę cienkich linij, 
tracących zresztą ciągle łącz­
ność z sobą. 

Grupa generała Żeligowskie­
go, wychodzi rankiem tego dnia, 
po uciążliwym marszu nocnym 
do rejonu Woropajewo — Dunl-
łowlcze, 

dągle bez kontaktu z własną 
uroją. 

Po odpoczynku generał Żeli­
gowski decyduje się ruszyć da­
lej na Wilno. 

W 4-ej armji walki odwroto­
we. 

Ciekawą akcję przeprowadza 
w tym dniu 18-ta dywizja piecho 
ty generała Krajewskiego, 
operująca samotnie miedzy na-

szeml armjaml i-tą 1 2-gą 
w rejonie Ostroga. 

7-go lipca o świcie naciera ona 
z czterech stron na Ostróg 1 mi­
mo, że wszędzie napotyka czaty 
nieprzyjacielskie, udaje je] się 
zająć miasto bez większego wy­
siłku. Okazało się, że Jazda nie­
przyjacielska, która przed dwo­
ma dniami była w Ostrogu, ode­
szła w kierunku na Dubno, pozo­
stawiając słabą obsadę 
z komisarzem komunistycznym 

na czele, 
Obrona ta umknęła na wieść o 
zbliżaniu się sit polskich. 

Jednakże zajęcie Ostroga, 
znajdującego się Już na tyłach 

konnej armji Budlennego, wywo 
łato zrozumiałą reakcję. Już po 
kilku godzinach nadeszła ze Zdoł 
bunowa brygada Jazdy nieprzy­
jacielskiej 1 rozpoczęła natych­
miast gwałtowne natarcia. Trze­
ba tu zauważyć, że siły polskie 
były w tym wypadku znaczniej­
sze 
a w dodatku brygada sowiecka 

nacierała w szyku konnym. 
O godzinie 13-ej kilka szwa­

dronów Jazdy przeszło do ataku 
na pozycje 44 pułku piechoty. Po 
przez wysokie zboże pędzili ko­
zacy na koniach, a 44-ty pułk, 
rozpoczynając ogień dopiero z 
odległości 500 metrów, 

kładł ich rzędem na ziemię. 
Pojedynczy jeźdźcy tylko do­

cierali na kilkanaście kroków od 
polskich pozycyj, a niektórzy zo­
stawiwszy leżące konie biegli 
przed siebie pieszo, wywijając 
szablami. 

Po dwu godzinach takich 
prób, nieprzyjaciel zrozumiaw­
szy, że nic nie wskóra, tembar-
dziej, że 1 artyleria naszej 18-ej 
dywizji miała tu swe obfite żni­
wo — przeszedł do natarć pie­
szych, które również zostały od­
parte. 

Zadawszy odosobnione] od 
głównych sił Budionnego jeź­
dzie 

poważne straty, 
co było głównym celem akcji na 
Ostróg, generał Krajewski Wie­
czorem dnia 7-go zdecydował 
się ruszyć na Dubno, dokąd skle 
rowalo się gros 
wiecklej. 

kawalerii so-

Co wróża gwiazdy aa dzień 8 lipca 
Dilf lepiej nie zaist«M soraw mMelsiych 

Jaz bowiem 
wczesny ranek mo 
ze przynieść JaJdeJ 

nieoczekiwana 
wstrzajnleala, nie­
porozumienia, hzD 
wydarzenia nlepo-
myilne, nie dając* 

tlą przewidzieć. Wprawdzie ten wpływ 
ujemny będzie sie potniej zmhlelszot 
stopniowo — ale mimo to sle. Jest to 
c ia ł odpowiedni ani do zaprowadzania 
zmian, ani teł do wszelkich nowych po 
ezynan. 

W godzinach poobiednich natomiast 
może zaznaczyć sle lane działanie, 
hamujące nasza ekspansje życiowa, po 
wodujące opóźnienia, zwłoki — na sku­

tek czego pojawfa sic nastrój niechę­
ci, niezadowolenia, pesymizm*. Pod 
tym względem może alt gorzej zwłasz­
cza zaznaczyć godz. 16-ta. 

Oodz. 17-ta nie obiecuje powodzenia 
w tprawach uczuciowych i może spro­
wadzić przykroić! domowe ł rozczaro­
wania w miłości.. 

Jeszcze i koło godz. 20-eJ grozi nam 
zdrada, podstępy i niepowodzenia — 1 
w czasie tym należy zachować data «-
strożoość. Wieczór póiniejszy przyno­
si Jednak stopniowa, poprawę, i weso­
łe nasirole. 

Dziecko azii urodzone — ckaie aktom 
noset Idealistyczna I eedzte żyć ot po­
ziomie wyztzym od przeciętności. 

J.S.IK 

ślady, widoczne Jeszcze dzisiaj. 
Jednakże drugie 10 lat, pokojowe­
go rozwoju pozwolą niezawodnie 
•ladom tym zaniknąć, a wówczas 
przyrodzony wdzięk i żywotność 
rasy doprowadzi Polskę znowu 
do pełnego rozkwitu. 

W końcu Oalsworthy zazna­
cza, że zarówno w Polsce, Jak I 
w Niemczech słyszy się. iż kwe­
stia polskiego korytarza jest ak­
tualna. Dla lalka wydaje się wska 
zanem rozwiązaniem zneutrali­
zowanie korytarza. Podobno Je­
dnak ani Polska, ani niemiecka 
opinia nie chcą takiego rozwiążą-
pla. 

Uspokojenie opinji przez zli­
kwidowanie lego problematu wy­
daje się bardziej konieczne od 
wielu innych spraw, zajmujących 
mężów stanu Europy. Cud zmar­
twychwstania Polski jest najwspa 
nlalszym cudem naszego wieku. 
Świat Jest szczęśliwy, gdy Jedno 
z Jego życzeń spełnia się, 1 ułam, 
że zechce zachować wcielenie 
tych marzeń, •— kończy. Oals­
worthy, • , j 

Jak" z powyższych" uwair wynika, 
znakomity pisarz angielski, 
wśród tylu miłych wrażeń, jakie 
wywiózł z Polski, niestety, nie 
zachował tego, że jedyną możli­
wą formą likwidacji „problematu 
korytarza" Jest poskromienie ape 
tytów Niemiec. 

• ' • • • i a ;• 

Wieści 
gospodarcze 

Produkcja kabli 
Wszystkie fabryki kablowe; 

powstały w Polsce po wolnie. 
Mają one nowoczesne urządze­
nia I są w stanie w zupełności za 
spokolć wewnętrzne zapotrzebo 
wanle kraju. 

Rozbudowa w kraju sled kabli 
międzymiastowych zapewnia 
krajowym fabrykom normalna 
produkcję. | 

Ostatnio nastąpiło porozumie* 
nie w dziale drutu miedzianego, 
będącego podstawą, produkcji 
kablowej. ,j 

Uclaczka robotników 
galantaryjnych 

Przemysł galanterii skórzane] 
1 przyborów podróżnych zaitru-i 
dnia w Polsce około 2.000 osób, 
lecz jest niesłychanie rozdrobnio 
ny I w dużej mierze ogranicza się 
do chałupnictwa. i 

Wytwornie zatrudniające oko­
ło 20 robotników uchodzą za rząd 
kle i największe. 

Skutkiem przedłużającego się 
przesilenia, emigracja z tego prze 
mysłu lepszych robotników jestl 
bardzo Intensywna, szczególnie 
do Paryża I Belgjl. 

Przy lepszej oragnlzacjl 1 po­
parciu przemysł ten byłby zdoł* 
ny do eksportu i konkurencji na 
rynkach obcych, jak to miała 
miejsce przed wojną. .» 

: - • •• • T / 

Nowy czołg armii amerykańskiej 
sunie z szybkością iOO kim. na godziną 

LONDYN, 7.7. Z Waszyngtonu 
donoszą, ii w warsztatach rzą­
dowych wykonany został nowy 
model czołga, który może posu­
wać się po drogach z szybkością 
przekraczającą 100 kim. aa godzi 
nę. Na nierównym gruncie szyb­

kość czołgu wynosi 25 kim., Wi 
wodzie 16 kim. i 

Opancerzenie czołga zabezpie­
cza załogę przed granatami ręcz 
nem!, pociskami karabir.owcml I 
gazami trującemi. Nowy czołgi 
może udźwignąć 12 ton ładunku. 

(ATK.). 

Pod władza „Mister Lyndia" 
Samosądy nad murzynami 

w Ameryce 
NOWY JORK. 7.7. Wdatetal-

cy murzyńskiej miasta. Emelle 
w stanie Alabama doszło do 
krwawych starć między biały­
mi i murzynami na tle sprzeczki 
0 zwrot długu, zaciągniętego u 
jednego z białych kupców przez 
murzyna Boblnsona. 

Podczas ostrej utarczki słow­
nej Robinson wydobył rewolwer 
1 położył trupem brata białego 

kupca, co dało powód do aTafctf 
Małych na murzynów.'" 

Murzyni schronili się w pew­
nym domu, gdzie się zabaryka­
dowali Biali przypuścili szturm, 
zasypując murzynów gradem 
kul. 

Nad Robinsonem 'dokonano 
samosądu, wieszając go na drze 
wie. Następnie puszczono z dy­
mem dom, w którym zginęli żyw 
cem trzej murzyni. (UP). a 

Sekretarz ambasady w Paryżu 
ranny w katastrolie pod Piotrkowem 
PIOTRKÓW, 7. 7. Nai 13-ym 

kilometrze od Piotrkowa, w po 
bliźu wsi Granica, wywrócił się 
wczoraj po południu autobus, kur 
sujący między Piotrkowem a 

Łaskiem. 
Wśród 5 ciężko rannych znaj­

duje się również sekretarz ambą 
sady polskiej w Paryżu p. Ste­
fański. (Ro)-

1 

Zastaw się a postaw sic 
Wyjątek stwierdza' regułę. 

Więc de obrażę mądrości przy­
słowia, gdy Jeden taki wyjątek 
wprowadzę z komory zatęchłej 
tradycji na światło naszego wie­
ku. 

Pokaż — że się, staruszku, Jak 
wyglądasz? 

Stary jesteś, t— o stary! Po­
kręcasz wąsa, posuwiście szur-
gasz nogami, modundzlejal 

Chcesz być pyszny, wielki, a 
nie wiesz, że jesteś Już bardzo 
stary i taki jakiś żałosny. 

Niedaleki już dzień twój, sta 
ruszku. Nieswojo ci tutaj w mie­
ście pracy, pośród mefcontuszo-
wych ciernnych marynarek. 

Budowniczowie nowego świa­
ta patrzą na dębie z politowa­
niem. 

„Zastaw się, a postaw się''... 
gra polonezowa, melodia staro­
modnych fałszywych dygów. 

Minął twój czas, staruszku! 
Otrząsają się z ciebie, jak pyl 
zamierzchły niezdrowy. Blich­
trem swojej nędzy nie przeko­
nasz rdkogo Już. 

Powstały nowe trwałą war­
tości. „paś" — to chwila nie­
warta pięknych dni jutra. Dla 
Jutra pracujemy. 

Niema miejsca na fałsz, niema 
czasu na szkodliwe udawanie. 
Nie wstydzi się już „aJeanający-. 

Czyste, silne ręce — to nąj-
wainiejsze walory dni nowych. 

„Dziś" przyciąga pasa, żeby 
„Jutro" miała 

„Dziś* nauczyło się oszczę­
dzać, ' 

„Dziś" pracuje i stawia niezni­
szczalne pomniki nie przeszłoś­
ci, ale przyszłości. Pomnikiem 
takim wielkim, Jedynym w swo­
im rodzaju Jest — Pocztowa Ka­
sa Oszczędności — PK.O. I 

Jej hasło — „oszczędzaj"! —> 
zastąpiło stare: „Zastaw się, a 
postaw slę'\ 

P. K. O. —^ to niewzruszalna 
z posad miljonaml wkładów i za­
ufaniem obywateli — twierdza. 

P. K. O. to wspólna praca I 
wspólny dorobek mil Jono w. 
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GIEŁDA 
WARSZAWA. 7.7. 

Banknoty 
DoL SC Zjedn. 8.89. 

Dewizy 
Berlin 212.64, Gdańsk 173.43. KOMO* 

haga 238.9, Londyn 43.38. N. Jork 8.90.8 
Paryż 35.07.5, Praga 26.46.25, Sztok-
Holm 339.7. Szwajcaria 173.07, Wiedeń 
135.94, Włochy 46.74, Czerwoniec 10.5. 

Papiery lokacyjne 
Doiarfiwka 61.5, 6 proc poi doi. 77, 

4 proc. poi. Inw. 111, 7 proc. U Z. Z. 
doL 76. 8 proc. U Z. Z. zL 76, 4 i pół 
proc. U Z. Z. 56.75, 4 proc. l_ Z. Z; 
4&5. 6 proc obL m. W. 59.25, 8 proc, 
L. Z. m. W. 77, 8 proc L. Z. Czestochoi 
wy 69, 8 proc U Z. Łodzi 72.25. . 

Akcje 
B. PobU 168,5. B. Dyskontowy 116, 

B. Handlowy 110, B. Prwm. we Lwo, 
Wie 85, Cerata 42, Soi* potasowe 76, 
$ o d * * » . Kliewtt! » , Pnls 55. Splea* 
96V HifctT. Dąbrów. 60, Siła i Światło 

% 83. Warsz. Cukier 31.5, flrley 30, Wę­
giel 45. Ułaop 8 . Modrzelów 9, Osrrc-
WKkłł 55, Parować? 19JS, Rudzki 16, 
Starachowice 15, Żyrardów 73, Bor­
kowski 4, Jablkowscy 3.8, rUberbuscfc 
J1Ł Spjjyto 23, Pustelnik 23. 
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Głaz z Racławic wśród ziemi z pobojowisk 
Poświecony przez Papieża Piusa XI kamień węgielny świątyni Opatrzności 

PIOTR D2WI0NIA. 
Żyje miedzy nami pewien czło­

wiek skromny 1 nieznany, które­
go imię przejdzie niewątpliwie 
do hlsforji. Nie do historii dyna­
ści! i wojen, lecz'do dziejów mi­
łości Ojczyzny. 

Ten człowiek nazywa sit 
Piotr Dźwignia — a Oto 

dzido jego gorącego serca. 

Ongi, ongi pachole dziewięcio­
letnie nawiedził sen: dźwiga na 
plecach olbrzymi wóz ziemi, o-
pitty łańcuchem. Upada pod 
brzemieniem. Zjawia się 

Kościuszko. 
Pomaga nieść. Zjawia się św. 

Antoni i pyta: dokąd niesiecie tę 
ziemię? a oni mu odpowiadają: 
lo polska ziemia — do papieża Ja 
niesiemy po błogosławieństwo, 
by Ojczyzna zmartwychwstają. 

Ten sen rozegzaltowanego 
dziecka rozstrzygnął 

o slutbie tycia 
Piotra Dźwigni. Cichy, skupiony 
len człowiek wiódł obok skrom<-
nei egzystencji pracownika kole­
jowego. drugi żywot, pełen głę­
bokich poczynań 1 nawiedzeń Du. 

' cha. 

Na wyjnańiu — dn. 15 _pąi-
diiernlka 19\1 r. — garść Pola­
ków obchodziła 

stulecie zgonu Tadeusza 
KośdusiU 

w kosciek rz.-katolicklm w Ligo­
wi* pod Petersburgiem. 

Jednym z mówców byt Plfltr 
Dźwignia. Wygłosił natchnioną 
improwizacje, poczęm weżwal ze 
branych do złożenia na piśmie 
następującej przysięgi: 

..My tu własnoręcznie podpi­
sani Polacy przysięgamy 

wobec Boga ł Historii, 
ze jeśli Opatrzność Najwyższa 
wróci nam utraconą Ojczyznę, to 
łedv Stwórcy Najwyższemu, Ja. 
ko akt dziękczynienia, zbuduje­
my Świątynię Opatrzności". 

Od owego dnia upłynęło lat 13. 
Pod aktem przysięgi z r. 1917 
znajduje sle kilka tysięcy na­
zwisk i to zebranych prz&B Pio­
tra Dźwignię nie przypadkowo 
wśród przygodnie spotkanych ó-
eywateli. Nie. 

Akt przyiktl 
podpisali urociyjcle wszyscy Po 
Jacy wybitni 1 przodujący fcycjy 
Polski z p. Prezydentem Rżęety 
pospolitej l Marszalkiem Piłsud­
skim na czele. 

Dodajmy, wyprzedzając poraą 
dek opowiadania, że na naczd-
nem miejscu tego aktu widnieje 

podpis obecnego papieża 
Plusa XI 

l dedykacją brzmiącą: 
„Achilles Ratil. wizytator Apo­

stolski w Polsce jest szczęśliwy, 
mogąc dać ten mały dowód czci 
(hemmałe) dla człowieka, którer 
mu. szlachetna Ojczyzna winna 
tak wiele. 29 stycznia 1919 r. w 
warszawie". 
• • * • • • • » 

Piotr D^wjgnla po powrocie'z 
tułaczki jest na Kopcu Kościuszki 
w wolnym Krakowie, a. piastując 
wciąż w dujzy Ideję" wzniesienia 

Świątyni Opatrzności, 
marzy, by głaz pamiątkowy, znaj 
dujący $ję na szczycie kopca, u-
ż-yć jako kamień węgielny pod 
nową świątynię. 

Starania Piotra Dźwigni są co-
prawda daremne, ale w nieugię­
tej myśli dojrzewa Inna idea: 
znaleźć w Polsce Inny 

pamiątkowy ślaz, 
by zaś dodać mu jeszcze większe 
go splendoru, Piotr Dźwignia po­
stanawia: 

ów głaz wydrążyć 1 zawrzeć 
w nim po przygarścl ziemi ze 
wszystkich miejsc uświęconych 
męką I bohaterstwem Polaków. 

Głaz. zawierający 
święte prochy ziemi, 

9/**^ %V*/ Z i y/. fi* 
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List gen. Iwaszkiewicza do Piotra Dźwigni. 
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powieźć do Rzymu, tam prosić 
papieża o poświęcenie — 1 to ma 
być kamień węgielny pod Świą­
tynię Opatrzności. 

Z planów swoich zwierzył się 
ówczesnemu nuncjuszowi papie­
skiemu w Polsce — monslgnoro-
«ft Ratil, który oświadczył skrom 
nemu maszyniście kolejowemu. 
że uda się z nim 1 z głazem sym­
bolicznym 

do tronu papieskiego, 
gdy tylko ziemia ze świętych 
miejsc męki I bohaterstwa wypełT 
ni wnękę głazu. 

Dziś monslgnor Raltl nie może 
spełnić przyrzeczenia udania się 
z Piotrem Dźwignią do tronu pa­
pieskiego, gdyż sam na nim za­
siada. Ale nie zapomniał o swym 
maluczkim „przyjacielu z Pol­
ski": gdy przed paru laty Pluso­
wi XI przedstawiono 

polskiego ministra kolei 
inż. Tyszkę, „polski papież" za­
gadnął: 

— A czy żyje I czy urzeczy­
wistnia swój piękny plan pewien 
kolejarz, nazwiskiem Piotr Dżwl 
gula — i kiedy przywiezie swój 

głaz do Watykanu, 
bym go poświęcił jako kamień 

43 

JA, CZY NIE JA? 

— W mlejscowołcl OMopól nad 
Dniestrem w pobliią Odesy, 'przewró­
ciła sic łódź z wycieczką mł6*zlt#, 
zwiedzającej ruiny koutnji greckiej. Z 
60 otob 16 ntoneto. 

— Z laikaty doucza, li w prawty-
ejl Bengalji dało sle odczuć sjrne tri*. 
•lesie ziemi. W wie|q mlełscówłrttlłeli 
zawaliły sle budynki. Są ofiary w la* 
daj ach. 

Patrzyła na oświetloną szpa­
rę, jaśniejącą w ciemności, po­
maleńku uświadomiła sobie całe 
położenie. Tam były jakieś 
drzwi..; Drzwi dwuskrzydłowe 
prawdopodobnie- Były one wi­
docznie niedomknięte, otworzyła 
sle Wąziutka szpara 1 przez tę 
szparę sączyło się światło z są­
siedniego pokoju. 

Dziwnym sposobem ta smuga 
światła kojarzyła śle w jej móz­
gu z tym krzykiem, który zda­
wał się Jeszcze dzwonić'Jej w 
uszach. Stamtąd szedł4en krzyki 
Z sąsiedniego pokoju. Może to 
właśnie ten krzyk wyrwał Ją z 
omdlenia? Krzyk, od którego 
serce Jaj waliło, jak młotem. 
Priypofrmiala sobie teraz do-
kladitife, jak mocno tłukło Jej eer* 
ce przy przebudzeniu.. 

Tam coś tle stało- Ktoś wzy­
wał pomocy™ Jak dawno to by­
l e ? - Minuty?- Sekundy ? -

Krrlowi Dieknoi- i Amrraki 

- « 4 

Miss Beatrlee Lee z Salt Lakę City 
wybiera sle da Europy na tegoroczne 

konkursy piękności. 

Fragment Wgstawg Poznańskie/ 

Jej wzruszenie- Jej obawy... 
wspomnienia... wszystko to za­
biło miarę czasu, pomieszało, 
usunęło możność sprawdzenia. 

Ale to chyba było kilka sekund 
temu- I owładnięta nagłym lę­
kiem Pobiegła w kierunku smugi 
Światła. Najgorsza prawda bę­
dzie chypa lepszą, od tej groź­
nej niepewności w ciemnym po­
koju.-

Mimo wielkiego strachu. 
uprzytomniła sobie, że stopy Jej 
dotykają ciężkiego, grubego dy­
wanu 1 że pokój, przez który 
biegnie, był raczej salą, niż po­
kojem. 

Tuż przed Jasną smugą zatrzy­
mała się. Powietrze wydało jej 
się ciężkie. 

Brak Jej było tchu... to powie­
trze zabijało dech w piersiach... 
zatrzymywało nogi- czepiało 
ślę dała tysiącem niewidocz­
nych ramion... 

— Strach, <— zauważyła Inga 
/głośno. 

Jej mocny głos głos wrócił Jej 
odwagę I siłę. 

Ostatnie kroki stawiała nieo­
mal skokami. 

Czuła, że każda sekunda ma 
wartość dla uratowania ludzkie­
go życia. 

Jakiegoś życia ludzkiego, któ­
remu groziła śmierć. 

Szarpnęła drzwi I zdała sobie 
nagle ku wielkiemu przerażeniu 
sprawę z dwu rzeczy: 

Po pierwsze: pokój, do które­
go wchodziła, był gabinetem... 
Bertna Arama. 

Drugie było bezsprzecznie sto­
kroć gorsze: na środku pokoju 
leżał na podłodze jakiś mężczy­
zna. 

Twarzą do podłogi. 
Pod lewą łopatką sterczała rę 

kojeść noża-

ROZDZIAŁ XXVTJY 

ta tf •!• tyfesz? 
Może Inga powinna była teraz 

krzyknąć? 
Toby nadało nieco życia całej 

jSytuacJil- Wydąwaja się ona In 
klze jakąś okropną zjawą. Czemś 
luplornern, Jakby we śnie wldzla-
jnetn. Chociaż czuła cały ciężar 
;c4popności, płynącej z togo, co 
i widziała- podeszła do tego 
i człowieka, leżącego bezwładnie 
[na podłodze, pochyliła się nad 
inta_ próbowała podnieść cięż­
c ie ciało. 

Nie udało jej się to. Spostrze­
gła Jednak z przerażeniem, że rę 
ce Jej były poplamione krwią™ 
[czerwoną- świeżą krwią-
1 MuulŁ ,wfttrrtnft_rifljoJcl 

krwi. Ciepło, które Ją przejęło 
lodowatym dreszczem. 

Stalą bezradnie i miała wra­
żenie, że jest zupełnie sama na 
świecie z tym okropnym niebo­
szczykiem. 

— Ale kto to Jesł? -rmnjjeneła. 
I Jakby musiała sobie sama dać 

odpowiedź na to pytanie, póehy-
liła się znowu nad trupem i pod­
niosła Jego głowę.. 

Była to twarz człowieka, któ­
ry w barze Madame Angole wal­
czył o jej życie... 

Nazywano gs tam Pawłem nie 
Bennem... 

— To Jest Jakieś urojenie! Je­
stem chorał Bardzo chorał- To 
wszystko, to jest Jakiś okropni 
sen I Zwidzenia obłąkanej! Od 
chwili, w której poczułam miłość 
dla tamtego człowieka, aż do 
chwili obecnej! Obłąkańcze zja­
wy, nic poza lem. Może Benno 
Aram- wogóle nie istnieje? step 
tała i przymknęła oczy. 

Potarła sobie skronie. 
Otwierała oczy i znowu je za< 

mykala w szybkich odstępach. 
Ale nic się nie zmieniło... 
Inga padła na fotel przed Mur­

kiem i patrzyła uparcie na leżą­
cego trupa. Czy nie ztjBtł przy­
padkiem. Czy nie nastąpi prze­
budzenie? 

— Czasem się zdarza, że czfo-
wlefc zdaje sobie sprawę, że soi, 
chce się obudzić i nie może- I 
ja obecnie znajduję s|ę w takim 
stanie! Chcę się obudzić- ja 
chcę... c h c ę - chcę U 

Krzyczała głośno 1 hlsterycz* 
nie. 

Ale widocznie nie obudziła się, 
bo trup leżał dalej tam, gdzie 
przedtem. 

Widziała Jego profil I miała 
wrażenie, że twarz ta Jest iro^ 
nicznie uśmiechnięta. 

Spojrzała na okno. 
— Skoczę chyba oknem! Mo­

że się wtedy nareszcie obu­
dzę ! -

— Już sle przecież raz obn-
dziłam, wtedy, kiedy to we śnie 
robiłam te różne niemożllwo-
ścl-

I rzeczywiście podeszła do' 
okna I otworzyła Je raptownie. | 

Zdziwiła się, że świeże, chłód, 
ne powietrze, które wtargnęło 
do pokoju, otrzeźwiło Ją, a Jed­
nak nie obudziło. 

— Skoczę, — rzekła zupełnie' 
głośno I wdrapała się na parapet 
okienny. 

Głęboko pod nią leżał ciemni 
park-

Zarrim Jednak skoczyła, orwov 
rzyły si§ ^a Jej plecami J_kję£ 
drzwj., 

Wszedł Jan I krzyknął prze-. 
raitlwie. 

— On nie żyje! Kto go zabiła 
To był Jan, służący Arama, In 

ga poznała go. 
— Czyżby to wiec jednak nl» 

był sen? 
Zawahała sle 1 zeskoczyła do 

PPkóJu. 
Jan podbiegł do niej. 
Inga poczuła dławiące ją dło 

nie 1 usłyszała okrzyk: 
•— Mótderco! 
— Maszę się Jednak -stanów 

czo obudzić, pomyślała Inga 
czuła, że się dusi 1 że nogi agi 
n*ją się pod nią. 

Nawet się nie broniła 

Zamek Rosenborg koto Kopenhagi, 
gdzie maja rzekomo spoczywać zwłoki 

Hamleta. 

—• Wybory do • kongresu meksykań­
skiego miały przebieg naqgół spokojny. 
Według prowizorycznych danych w wy 
borach zwyciężyła partia rządowa. 

węgielny pod Świątynią Opatrz* 
ności? 

. • • ' • • • i T l 
Otóż zbliża się ów dzień. ' t 
Czas. który minął od powoła­

nia monslgnpra Rattl na Stoltóe 
Apostolską ubiegł Piotrowi Dźwi­
gni w pracy maszynisty kolejo­
wego 1 w pielgrzymkach po kra­
ju. 

Przedewszystklem miał wyąjtt 
kać głaz. Wynalazł go — 

za porada ks. arcybiskupa 
Dalbora — 

w Borku Poznańskim, ale len 
głaz pękł przy wyżłabianiu wnę­
ki. Wówczas Piotr Dźwignia wy 
ruszył po głaz na pola Racławic­
kie. 1 tam istotnie znalazł piękny 
krzemień — kamień pamiątkowy. 

Drugim celem pielgrzymki po 
Polsce było zbieranie ; • 

ziemi z pobojowisk l grobowi 
bohaterów. 

Nie przerywając swel pracy 
zawodowej, w dni przeznaczone 
na odpoczynek. Piotr Dźwignia 
objeżdżał kraj cały, by zgroma­
dzić w umie ziemię ze 147 pobo­
jowisk. cmentarzy, pól chwały. 

Od Kaniowa po Grunwald — 
od Wilna po Wrześnie i Górny. 

śląsk — 
nie ominął Piotr Dźwignia żąd­
nego miejsca, uświęconego wal­
ką Polaków o wolność 1 honor. 

A zewsząd brat nletytko szczyp 
ty ziemi, ale 1 akty, zdobione 
przez miejscowych artystów, 
stwierdzające uroczystość chwili. 

Dziś, po latach 13 od dnia przy 
slegi, złożonej pod Petersbur­
giem, trud prawie, ukończony I 
Piotr Dźwignia pragnie wyru­
szyć w drogę do Rzymu. 

Dnia 6 sierpnia — 
w dzień Przemienienia 

Pańskiego 
wyrusza kompania do Często­
chowy. Piotr Dźwignia chee * 
nią udać się na Jasną Górę —< 
pieszo. Chce dźwigać głaz. i 

Z Częstochowy koleją do Rzy­
mu. 

Z Rzymu do granicy Polski 
również pociągiem. Natomiast <• 

od granicy połsklel znów ma 
nletć 

głaz poświęcony aż do Warsza­
wy. 

* 
0{o ilitóło Piotra Dźwigni, o-

powiedzłane pobieżnie w zary­
sach. Nadzwyczaj ciekawe szcze­
góły jego działalności — m m . 

7 wypraw do Bolszew/ł 
z papierami sztabu generalnego 
(lata 1918 — 1921).tudzież z bal­
iami papiesklem! — opowiemy 
Czytelnikom naszego pisma w 
jednym z następnych numerów, 

• * ! 

NJe wyjaśnione jesł dotąd kto 
umożliwi Piotrowi Dźwigni uda­
nie się do Rzymu: Rząd, czy ko­
mitet tudowy Świątyni Opatrz­
ności W łonie rządu Idea Piotra 
Dźwigni znalazła dwu możnych 
protektorów w osobach min, 
Sktadkowskicgo I min. Ktjhna.; 

Odbudowa zamku 
W cąasle prac przy odbudo­

wie zamku będzińskiego znale­
ziono wiele kafli gotyckich, re­
nesansowych 1 barokowych, po-
zatem ostrogi rycerskie; topór, 
duży nóż myśliwski, kłódkę mo­
siężną, części naczyń emaliowa­
nych z XVI w. 1 duży kłuci : t 

Obecnie prowadzone są prace, 
mające na celu odkrycie murów 
zewnętrznych 1 zbadanie funda­
mentów-

Z żucia naszych górali 

Q6ra)e tatrzańscy, pasący w lecie stada owiec na balach, taj-alą ik wywt 
hem słynnych z dobroci serków owczych. Z tuląłów dola—Ja nera t taim 
kowlta woń warzonego, sklsłego mleka owczego. Po oddzteteati tera oazo. 

< iilifi. wjffcorna żentyca, którą piłą bac owie 1 Juhasi, uattająe chif"1" cAUfa—. 
całunu ejpojsu sjwhs&iasisli tuaHau. 
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Młodzież rzemieślnicza 
szkół białostockich na wywczasach 

Obóz letni w jeziorach pod 
-Grodnem jest w pełni pracy. 
W obozie znajduje się 154 
osób młodzieży rzemieślniczej, 
a czego część pobiera naukę 
w szkołach dokształcających. 
Białystok wysłał do obozu 118 
osób, reszta pochodzi z Grod­
na, Łomży i Ostrołęki./ 

Młodzież lokuje się w na­
miotach, dostarczonych przez 
władze wojskowe. Śpią na łóż­
kach i są zabezpieczeni od 
chłodu* i wilgoci. Odżywianie 
jest jak w szkołach kadeckich. 
Młodzież wstaje o godz. 6 rano, 
po modlitwie udaje się do je­
ziora nad brzegami, którego 
obóz jest rozłożony. 

Po kąpieli i ćwiczeniach gim­
nastycznych odbywa się śni«-
danie. Cały dzień wypełniony 
jest ćwiczeniami gimnastycz-
nemi, grami, oraz wycieczkami. 
Obóz ma charakter wybitnie 
wypoczynkowy. 

Robotnice poniżej 21 lat 
nic wyjadą do Francji 

Urząd Emigi 
się do wsrystki 
urzędów pi 

zwrócił 
owych 

pracy- z 
przypomnieniem.Te wyjazd ro­
botnic liczących niżej 21 lat, do 
Francji jest bezwzględnie zaka­
zany. Urząd Emigracyjny zwra­

ca uwagę, że emigrantki przed­
stawiają bardzo często podro­
bione dokumenty i dlatego po­
leca zwracać szczególnie bacz­
ną uwagę na wszystkie papie­
ry osób emigrujących do Fran­
cji. 

Kalendarzyk podatków bezpośrednich 
płatnych w miesiącu lipcu r. b. 

Izba Skarbowa podaje, że w 
lipcu r.b. płatne są następujące 
podatki bezpośrednie: 

Od 15 lipca r.b — państwo­
wy podatek przemysłowy od 
obrotu, usiągniętego w czerwcu 

Rekrutacja robotników do Francji 
W dniu 10 bm. odbędzie się 

w lokalu P. U. P.P. rekrutacja 
robotników i r o b o t n i c do 
Francji, którzy otrzymali imien­
ne wezwania. 

Odjazd nastąpi 16 bm. Poza-

tem w P.U.P.P. jest zarejestro­
wanych jako chętnych na wy­
jazd do Francji 315 robotników 
rolnych, 40 robotnic rolnych i 
320 robotników niewykwalifi­
kowanych, 

Stan bezrobocia w białostockiem 
W okresie od 30.VI do 5.VII 

na terenie P.U.P.P, [zarejestro­
wano w Białymstoku 3810 bez­
robotnych, z czego w Białym­
stoku 2820, Supraśl—151, Mi­
chałowo 42, Choroszcz — 21, 
Wasilków—136, Gródek — 28, 
Łomża — 120, Wysoko-Mazo-
wieckie^-23, Ostrów-Mazowiec-
ka—46, Grajewo—137, Biało­

wieża—73, pozostałe miejsco­
wości—213. Bezrobotni w Bia­
łymstoku dzielą się według za­
wodów jak następuje: 7 hutni­
ków, 12 tytuniowców, 1048 
włókniarzy, 138 budowlanych, 
66 metalowców, 647 robotników 
wykwalifikowanych, 507 niewy­
kwalifikowanych, 61 robotników 
rolnych, 334 prac. umysłowych. 

Ruch w fabrykach białostockich 
W ubiegłym tygodniu tutej­

sze fabryki zwolniły 47 robot­
ników, natomiast przyjęto (222. 
Z większych fabryk Ch. Marej-

na przyjęła 28, Sokoła i Zyl-
berfeniga 108, A. D. Szpiro 12, 
E. Becker 15, Notowicz i Wy-
godzki 29 i Kramer 18. 

Kosztowna Kabała 
W dniu 4 b. m. we wsi Ka­

mionka pow. białostockiego cy­
ganka Anna Brylewicz chodzi­
ła od chaty do chaty, wróżąc 
przyszłość, stawiała również 
kabałę. Podczas wróżenia w 

mieszkaniu 19-letniej W. Łuka­
szewicz wzięła dla celów wróż­
by różne przedmioty, wartości 
1300 złotych położyła na fur­
mankę i odjechała w stronę 
Bielska. 

Zatonięcie podczas kąpieli 
W dniu 6 b. m. 21-Iemi Pa­

weł Siuczejko (Białostoczańska 
27) wraz z innymi pasł konie na 
łąkach wsi Lence gm. Biało-
stoczek. Spieczony upałem po­
szedł się wykąpać, trafił jed­
nak na głębię i utonął. 

R E S T A U R A C J A 

Resursy Obywatelskiej 
u Ł S i e n K i e w i c z * 1. 

Wydaje obiady klubowe po 1 zł. 50 gr. 
wejście bezpłatne, najpiękniejszy 

lokal w Białymstoku. 
Balet obficie zaopatrzony w nowalijki 

sezonowe 
Przyjmujemy obttalunki na miejscu 

i na miasto w każdej ilości 
Kuchnia pod kierownictwem wybit­

nego fachowca 
ZARZĄD BUFETU. 

Dr. Neumark 
Ckm!! łiiirriin, iifni I •Hzułiim. 
Przykemle od goda. 10—12 1 ad 3—1 w, 
Białystok, aL Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Przyjmnle od godz. 9—l-e| 1 od 4— 7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KlIMtkiago • Tsjlslon, I-s i . 

wszelkich informacji o zakłada­
niu Koł L. O. P. P. zasięgnąć 
można w biurze L. O. P. P. ul. 
Warszawska 17. 

Młodzież Wiejska przeciążona pracą na roli 
pamięta Jednak o obowiązkach obywatelskich 

W dniu 25.VI b. r. młodzież 
wsi Duże-Dobrzyniewo zebra­
ła się 'w Świetlicy Koła Mło­
dzieży Wiejskiej i po wysłu­
chaniu odczytu o znaczeniu 
Ligi Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej zorganizowała się 
w Koło L. O. P. P. 

Do kola zapisało się 35 człon­
ków, do zarządu wybrani zo­
stali: J, Antoniuk (prezes), A. 
Adamski (sekretarz), C. Sokolski 
(skarbnik). 

Koło L.O.P.P. w Dużem-Do-
brzyniewie jest już drugiem ko­
łem w łonie Młodzieży Wiej­
skiej (istnieje już Koło L.O.P.P. 
Młodzieży Wiejskiej we wsf 
Szbiszcze). 

Aby czyn ten pobudził i 
inne organizacje młodzieżowe, 

r.b. przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I i II kategorii i przemy­
słowe I do V kat. prowadzące 
prawidłowe k s i ę g i handlowe 
oraz p r z e z przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze; dalej przypada 
płatność odroczonej zaliczki na 
poczet podatku przemysłowego 
od obrotu za I kwartał 1930 ro­
ku w wysokości jednej piątej 
kwoty tegoż podatku wymie­
rzonego za 1929 rok przez przed­
siębiorstwa handlowe i przemy­
słowe, nie prowadząc prawidło­
wych ksiąg handlowych oraz 
przez zajęcia przemysłowe. 

W ciągu 7 dni po dokonaniu 
potrącenia przypada płatność 
podatku dochodowego od upo­
sażeń służbowych, emerytów i 
wynagrodzeń za najemną pra­

cę. Nadto w lipcu płatne są za­
ległości odroczone i rozłożone 
na raty z terminem płatności 
w.tym miesiącu, jak również 
podatki na które płatnicy otrzy­
mali nakazy również z termi­
nem płatności na lipiec r.b. 

Zjazd Federacji Polskich 
ZWIĄZKÓW 

Obrońców Ojczyzny 
W dniach 15 i 16 sierpnia 

r. b. odbędzie się w Warsza­
wie wielki zjazd Federacji Pol­
skich Związków O b r o ń c ó w 
Ojczyzny. 

W zjeździe wezmą udział de­
legaci wszystkich związków b. 
wojskowych, należących do Fe­
deracji, Komitet organizacyjny 
zjazdu prowadzi już pełne pra­
ce przygotowawcze. 

Osobiste 
Wczoraj- rozpoczął urlop wy­

poczynkowy przewodniczący 
P. U. P. P. p. PigłowskiTZastę­
puje go p. Metz. 

Esperanto w służbie pocztowej 
w języku espe-Gdy w Polsce, ojczyźnie twór 

cy esperanta, język ten między­
narodowy czyni tylko skromne 
postępy, zagranicą zyskał już 
wiele praw. 

Ostatnio, w maleńkiem księ­
stwie Lichtenstein wprowadzo­
no esperanto na poczcie, jako 
język urzędowy. Wszystkie na­
pisy pocztowe mają tłumacze-

Zmiana przepisów o rejestracji 
I kontroli bezrobotnych 

Jak się< dowiadujemy, mini­
ster pracy i opieki 'społecznej, 
płk. Prysłor, podpisał nowe roz­
porządzenie w sprawie rejestra­
cji kontroli i udzielania świad­
czeń bezrobotnym pracowni­
kom umysłowym, które zawie­
ra b. doniosłe postanowienia, 
zmieniające przepisy dotych­
czasowe dla tych pracowników 
bardzo uciążliwe. Jeden z pa­
ragrafów rozporządzenia tego 
głosi, że bezrobotni pracowni­

cy umysłowi winni rejestrować 
się w odpowiednich urzędach 
dwa razy w miesiącu, miano­
wicie w początku i w połowie 
każdego miesiąca, a nie jak do­
tychczas dwa razy w tygodniu. 
O zniesienie tego Uciążliwego 
obowiązku zabiegały usilnie or­
ganizacje pracownicze. 

Powyższe rozporządzenie o-
głoszone zostanie w jednym z 
najbliższych numerów Dziennika 
Ustaw. 

Przeniesienia w prokuraturze 
Podprokurator Sądu Okręgo-

wedo w Białej-Podlaskiej p. 
Władysław Tomczak na skutek 

własnej prośby został przenie­
siony do Białegostoku na takież 
stanowisko. 

Pomoc dla młodzieży akademickiej. 
Ministerstwo Spraw Wew­

nętrznych wystosowało do U-
rzędów "Wojewódzkich okólnik 

Śmiertelny wróg 
bezbronnych 
dzieci 

Zgon 25*5 dx.ieei Jo 5-go roku życia, powodo­
wany jest zazwyezaj przez biegunkę. Muchy w 
wielkirj mierze powodują lo, będąc przeno-
•icielkami chorób. Aby uchronić zdrowie dzie­
ci, należy niszczyć muchy, rozpylając Flit. 
Flit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady. Żądajcie żółtej blaszanlu • 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow-
nietw. 

FLIT 
JlSsrczy szybciej 

w _ sprawie pomocy dla mło­
dzieży akademickiej. Niejed­
nokrotnie zdarza się, że w bu­
dżetach poszczególnych samo­
rządów znajdują się pozycje na 
młodzież akademicką. 

Ministerstwo stwierdziło, że 
pomoc ta bywa niejednokrotnie 
przeznaczana na cele niezu­
pełnie związane z pomocą aka­
demicką, dlatego też zwraca 
uwagę, że najodpowiedniejszą 
pomocą dla młodzieży akade­
mickiej są stypendia, które 
winny być nadsyłane pod adre­
sem Ministerstwa Oświaty. -

nieud.li podrobiinie macierzyóitw 
Mieczysław Z. po 3-letniem 

wspólnem pożyciu ze swoją 
żoną Bronisławą, rozpoczął ży­
cie w separacji, tembardziej, że 
nie mieli dzieci. W międzycza­
sie poznał niejaką Marję Sz., z 
którą nawiązał romans. 

Owocem tej miłości | była 
dziewczynka Stanisława, liczą­
ca obecnie 1 rok. Chcąc dać 
nowonarodzonej swoje nazwi­
sko, Z. podał, że jest to dziec­
ko jego prawowitej żony. Ta 
jednak dowiedziała się o tern i 
zameldowała o wtzystkiem w 
komisariacie. 

nie dosłowne 
ranckim. 

W Polsce esperanto rozwija 
się,szczególnie w Białymstoku, 
Krakowie, Warszawie, Łodzi i 
Lwowie. Ruch ten niewątpliwie 
spotęguje się w najbliższej 
przyszłości w związku z XXIII 
wszechświatowym kongresem 
esperantystów, który odbędzie 
się w roku przyszłym w Kra­
kowie. 

Uczestnicy kongresu odwie­
dzą również nasze miasto. 

C U K I E R 

utrwala najwyszukańszy 
a r o m a t 

owoców 
Przypominamy sezon smażenia 
konfitur, "soków, kompotów z 
truskawek, czereśni, poziomek, 
róż, agrestu, malin, porzeczek, 

moreli, wisien i t. p. 

Zmiana kursu autobusów 
LWU Nr. 1 

Dyrekcja autobusów, spełnia­
jąc życzenia mieszkańców ul. 
Mickiewicza, zarządziła, aby 
wozy linii Nr. 1 kursowały do 
ul. Drewnianej na Mickiewicza, 
a nie jak dotychczas do remi­
zy tramwajowej. 

Jeden z przesądów 
— Maniusiu, nie jedz cukru, 

bo ząbki sobie popsujesz) 
. Jakże często słyszymy tę 
przestrogę ze strony matek i 
wychowawczyń, dbałycb o bia­
łość i całość ząbków swoich 
pociech. 

A zgrozę prawdziwą wywo­
łuje w starszem otoczeniu „ła­
komstwo", Maniusi lub Ję­
drusia, które dorwawszy się do 
cukiernicy chwytają białe ko­
stki i chrupią je, jak wiewiórki. 

Nic fałszywszego, jak roz­
powszechnione nawet wśród 
inteligencji naszej' przekonanie 
o specjalnej szkodliwości cukru 
i słodyczy wogóle dla Fzębów. 

Cukier i inne słodycze nie 
więcej szkodzą zębom, aniżeli 
wszystkie inne pokarmy, - gdy 
resztek ich nie usuniemy z ja­
my ustnej, a zwłaszcza z po­
śród uzębienia zapomocą szczo­
teczki i płukania ust. j 

Resztki pożywienia, pozosta­
jące w uzębieniu naszęm, gni­
ją, fermentują się, wytwarzają 
kwasy, które rozkładają emalję 
i kość zębów.) 

Z tego powodu równie do­
brze, jak mówimy o szkodli­
wości cukru dla zębów, mogli­
byśmy mówić o szkodliwości 
dla zębów—chleba, mięsa, kar­

tofli. Albowiem resztki każdego 
pożywienia, pozostające w ja­
mie ustnej i tam się rozkłada­
jące, źle oddziaływają na na­
sze uzębienie. 

Rozumna matka i wychowaw­
czyni, która naprawdę dba o 
uziębienie dzieci swoich, nie 
będzie tedy przestrzegać Ma­
niusi lub Jędrusia, by nie jad­
ły cukru lecz—by po każdem 
jedzeniu wymyły szczoteczką 
zęby i wypłukały jamę ustną 
tak by żadne resztki pożywie­
nia w nich nie pozostały. A 
cukru i słodyczy (oczywiście w 
ilości nie przesadnej) żadna ro­
zumna matka, ani wychowaw­
czyni, dzieciom zabraniać nie 
będzie. 

Dzieci czują instynktowny 
pociąg do słodyczy, gdyż tego 
wymaga organizm, który roz­
wija sic, rośnie, a przy ruchli­
wości dzieci zużywa ogromną 
ilość kaJorji. 

Właśnie cukier jest doskona­
leni „paliwem" dla organizmu 
ludzkiego, przyswajalnem, łat­
wo, bezpośrednio i „bez reszty". 

Nie żałujcie tedy dzieciom cuk­
ru i dawajcie im go jaknajwię-
cej i w zwykłej formie i posta­
ci konfitur, kompotów, soków 
i t. d. 1049 

Ogłoszenie przetargu. 
Magistrat m. Białegostoku ogłasza przetarg na wyko­

nanie robót wstępnych przy budowie pomnika dla poległych 
42 p.p. w Białymstoku. 

Wzór umowy, kosztorys ślepy i warunki techniczne są 
do przejrzenia w Wydziale Technicznym Magistratu w go­
dzinach urzędowych. 

Pisemne oferty bez żadnych zastrzeżeń zapieczętowane 
i zaopatrzone napisem „Oferta na wykonanie robót wstępnych 
przy budowie Pomnika dla Poległych 42 p. p. w Białymstoku" 
zaadresowane na ręce Prezydenta miasta, należy składać do 
dnia 14 lipca r.b. do godz. 12 w południe, gdyż w dniu tym na­
stąpi otwarcie ofert. Do oferty winien być dołączony kwit Ka­
sy Miejskiej na złożone wadjum w wysokości Zł. 150 (złotych 
sto pięćdziesiąt) w gotówce lub równowartościowych papie­
rach procentowych oraz deklaracja firmy, że warunki umowy 
reflektantowi są znane. 

Magistrat m. Białegostoku zastrzega sobie prawo wy­
boru oferty bez względu na wysokość zadeklarowanej w ofer­
cie kwoty lub całkowitego unieważnienia przetargu. 

Białystok, dn. 7.VII.1930 r. M a g i e t r a t . 

CYRK K. Dworskiego 
Z powodu kolosalnego powodzenia pozostał jeszcze 

jeden dzień w Grodnie, 
zatem G A L O W E O T W A R C I E w Białymstoku 
bajdzie dziś we wtorek 8-go o godz. 8.30 wlecz. 

Ceny miejsc tylko od 75 gr. do 4 zL  

M O D E R N " •>*'* PO«ltek o g. • » Ceny j 
W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M — l i aktów 

Najweselszy film sezonu 

TA, ALBO ŻADNA 

»» 
16 aktAw 

DZIEWCZĘ z BARKI 
8-mio aktowy dramat 
•w rolach głównych: 

piciu.. S a n y 0'nell 
rasowy .16811 H e r S I l O l t 

tryskająca humorem komedja w 8 akt. 
w rolach głównych: 

czarująca Marlon Nlzon 
niezrównany komik G l e i l l l T r y O l t 

Dr. med. S. DŁUOflCZ 
Choroby kobtaca I akuazar|a 

wznowił przyjęcia 
Rynak-Kosciuazki 25, tel. 7.88 

przyjmuje od gajdz. 10—1 i od 4 — 7 

<]f IłUllil (Tlili 

3 lipca na dwor­
cu Bia t y s t o k 

skradziono Mikoła­
jowi Bujnowskiemu 
dokumenta: dowód 
osobisty wydany 
p r z e z Starostwo 
Białostockie, bilet 
okresowy 1 wszyst­
kie dokumenta służ­
bowe oraz 110 zł. 

P ianino gabineto­
we sprzed im za 

1,200 zł. Mazowiec­
ka 29 sklep. 

Zgubione 
menty 

dokn-
wojsko-

we wydana przez 
P.K.U. w Tarnopo­
lu na imię Nako­
neczny Franciszek 
syn Piotra rocznik 
1893 unieważniam. 

Czytajcie „Dziennik" 
WARUNKI PRENUMERATY: 
CENT OGŁOSZENI a wraz s przesyłką — Zł. 5 gr. 50, - zagraniczna — Zł. 9. Miejscowa z dostarczaniem do domu — Zł. 5, -

1 2 - ^ ^ , ° ^ ^ ? ' " f^Jfaiaft!T?'2ZntmtP '9*1*7, TH? • * ***** M <«*ro«^TO"fros^y7iwyczaina połowa" szpalty £2dkc. -25 gr., drobne za wyr iz-ezpaitowy. U. termin..wy druk ogłoszeń Adminiatracia nie odpowiada. Na Zasadne uchwał Ąazdn Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyi prywat, i społecz. w 
Wydawca 1 redaktor odpowiedzialnT: MAMA LUBK1EWTCZOWA. 

wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 
kronice podlegają opłacie 
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